N 84. 


ww a 


Ceny ogłoszeń: Na i-ej stronie 


wtosos potitowy mk, 4.00, 


ma IM-ej eśronie—nik. 2.00, 
na TW-ej stronie — 1.60 f, 
zuńosłane za wiersz gar- 
miostewy — zak. 6.00 Drob- 


ae sgłoszenia po 30 fem, 
aà wwysaa. Najmniejsze drob: 
ne sgłosuonie mk. 1.60. 


Botńukoja i Aóćmizistracja miesa- 
ową się pod X 4-ym przy 
wiioy KBtarososnowieckiej w 
Bosnoweu. 


mósee la listów | depess: 
pienza”, Beanowiee. 


a - s 


Kino „ZACISZE”. 


Bydciomia Czerwonego Zamki 


Gaumont* w Paryżu. 


Rok XI. 


Sensacyjny dramat w 5-ciu częściach wytwórni „ 
Rene Creste, wz 


SOSNOWIEC — sobota 10 kwietnia 1920 roku. ' 


Gena numere 50 fen. 


Bziennik pelityezay, spoloszay | literacki 


Prenumerata wynosi: Z odnosze 
niem rocznie mk. 144.00— 
półrocznie mk. £72.00 — 
kwartalnie mk. 36.00 — 
miesięcznieg mk. 12, z prze- 
syłką pocztową mk.12.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 50 feom 


Redakcja otwarta od 8 rano de 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
GWYACA. 


Gadziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego %, w Dg- 
browie ul. Sienkiewicza 


Od wtorku 6 kwietnia do poniedziałku 12 kwietnia 1920 r 


KANENZOEZEODO ENSO WA Roa ROA R nA A RA 
. 4 


Marja 


Sr MA A 


Z EJDUDLÓW 


ZDEBEICHOWA 


OBYWATELKĆA 


Zmarła w majątku swym w Jaworzniku d. 7 kwietnia 1920 roku, przeżywszy lat 42. i 


miejscowy. ` 


Sprawy G. Slaska. 


Pomoc Polski 
dia G. Sląska. 


Katowice, 9 kwietnia. 

Prasa hakatysiyezna wisdo- 
mość o dostareseniu przez Pol- 
skę artykulów żywnościowych 
i aboża do siewu dla G. Sląska 
nazwała „SYwindlem prima- 
apriisowym". Obeenie wydział 
rolny koruisarjatu plebiscyto- 
wego polskiego nadesłał do 
„Kätt. Zig.“ wyjaśnienie, w 
którym stwierdza, te Polska 
zobowiazsła się dosiarosyć G. 
Slęskovi 26 wagoħów owsa, 26 
wagonów jęczmienia, po 26 wa 
gonów łubinu żółtego i niebie- 
skiego, 6 wag. Sóradeli, 250 
eentnarów nasion (raw, pół mi- 
ijora ecntparów zieoniab ów do 
sadzenia, 60 tys. tor mąki i 2 
miljopy eentnarów ziemniaków 
do jedzenia. Z ilości tej otrzy- 
mał już G. Sląsk 18 wag. j40%- 
mienia, 19 wag. mąki, 5 wsg. 
owsa i 2 wag. ziemniaków. 
rg = transport 14 wag. mąki 
i 8 ziemniaków już jest na 
stacji pogranioznej, a reszta 
tremeportu w drodze. 

Prasa miemiecka, rozpiscjąca 
się o głodzie w Polsce, musia 
ła s bólem serca na zasadzie 

wa prasowego zamieścić 
wiadomóżć powyŁszą. 


Jak niemcy kłamią? 
Katowice, 9 kwietnia. 
„Kattowitaer Zeitung” poda- 


ze Lwowa, który jako do- 


oh enkacyjny telegram rzeko- 


kument niemieckiej słażby in- 
formacyjnej przytaczamy w 
całości: 


„W Brodach słychać huk 
armat artylerji bolszewickiej. 
W Gealieji na wschód od Buga 
władze | pieca „rd prób pł 
się do. odjazdu. Polska ludność 
cywilna ucieka w obawie przed 
nadciągającą armją bolszewio : 
ką. Lwów zaczyna się napel- 
niać uciekinierami. Zoamienna 
jest przytym, że telegram jest 
datowaky ze Lwowa, jako wła- 
sny, dnia 8 go kwietnia, a w 
dzienniku ukazał się już dnia 
7 go b. m. 


. 


Oszczercza kampanja 
przeciw Polsce. 


„Robotnik* warszayski stwier- 
dza, że władze niemieckie rsu- 
oity wielkie siły i kapitały na 
szalę, aby uratować Siąsk Gór- 
By dla Niemiec. Rospuściły 
też one całą sforę agitatorów, 
dobrze płatnych, którzy pełnią 
swoje dzieło we wszelki możli- 


wy Sposób i przy każdej oko-` 


liozności. 

Jadąc tramwajem, można 
tam osęsto natknąć się na agi- 
tatora niemieckiego, który ros- 
poczyna rozmowę, opowiada- 
jąc strasane rzeczy o tym, co 
się dzieje rzekomo w Polsee. 
Funt chleba ma tam kosztować 


40 mk., font słoniny 150 mk. - 


Buty 8,000 mk. i t. d. Na gra 
nicy G. Sląska oczekiwać ma 
kilka tysięcy żebraków, by 
zalać i wygłodzić kraj, gdy 


Eksportacja zwłok z rampy przy Dworcu W. W. w sobotę t. j. dn. 10 
_ kwietnia o godz. 9ej rano do kościoła parafjalnego w Sosnowcu. 
Po odprawieniu nabożeństwa nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 


Na smutny ten obrząd zapraszają ciężko stroskani: 


Mąż; dzieci i rodzina. 


tylko zniesioną zostante gra 
nioa, . é 
Fo wioskach chodzą rów- 
nież platni sgitatorzy niemiee- 
cy, opowiadając podobne bre- 
dnie. Prasa niemiecka prowa- 
dsi planową oszozerczą kam- 
panję przeciw Polsoe. 
Przoduje tutaj doskonale re- 


Gniża oraz Chrzanowski, któ- 
rzy przybyli z Zabrza i Byto- 
mią. 

Przyjąciem rodaków z Gór- 
nego Sląska zsjął się komitet 
PE wespół ze związ- 

iom nauczysielstwa, którego 
ezłonkowie ochotnie stanęli do 
apolu, starając się o to, aby 
ish koledzy - ślązacy nietylko 
odnieśli s pobytu w Kongre- 
sówee pewną korzyść, als rów- 
nież, aby z pobytu tutaj wy- 
wieźli miłe wspomnienia. 

We wtorek z zwiedzeniu 
oezęściowym śródmieścia i księ- 
garni Gebethnera i Wolfa, 
gdzie goście wybrali pewną 
ilość książek, które komitet 
plebiseytowy wyśle na Sląsk, 
urządzono zebranie w loFalu 


zawiązku nauozycielstwa szkół 


powszechsych. 

Wieczorem tegoż dnia go- 
ściło rodaków ze Sląska Tow. 
krajoznawcze. Tutal praemó- 
wienia wygłosili: prezes Towa- 


'rzystwa — dyr. Czeraszkiewioz 


i wicoeprezes—red. Fiedler, wi- 
tając miłych gości i zapownia- 
jąc ich, iż społeczeństwo pol- 
skie wytęży wszystkie siły, 


dagowany i sesobny w środki s Sby wytrwać m niewoli krzy. 


organ katolików z centrum: 
„Oberschlesische Kurier", oras 
szajdemarnowska „Volkswille". 

czególnie chętnie umiesz- 
czają te pisemka rzekome ros- 
mowy z b. powstańcami ślą- 
skimi, którsy mieli im opo- 
wiadać niesłychane rzeczy O 
stanie gospodarczym Polski. 
Usiłowania niemieckie idą w 
kierunku stworzenia grupy 
polaków-renegatów. Dla: tego 
celu kupiono eks: prowokatora 
rosyjskiego m Sosnowca, obo- 
onie mieszkańca Bitkowa pod 
Hutą Królewską, niejakiego 
Pronobisa, który wydał za pio- 
niądze Berlina po polsku pisa- 
ną broszurę: „Powstanie pol- 
skie na Górnym Sląsku i jego 
skutki“, w której bezozelnie 
napada na Polskę. 


Górnoślązacy w Łodzi. 
Łódź, 8 kwietnia. 


Zapowiadana cd dłuższego 
©zasu kropa nauczycieli z Gór- 
nego Sląska przybyła do mna- 
szego miasta we wtorek przed 

oładniem. 

Opóźnienie w przyjeździe spo- 
wodowały trudnośsi wto gry 
we, które też sprawiły, iż za- 
miast 26 osób, których Łódź 
się spodziewała, przyjechało 
zaledwie sześciu nauczycieli. 

Są to: pp. Marek, prezes 
zwiąuku nauczycielskiego, Kaj- 
zer, Grzywaes, Dworsaczek, 


żaokiej lud górnośląski, który 
pomimo oześciu wieków oder- 
wania od Polski nie zapomniał 
mowy naszej i nie zaprzedał 
wrogom duszy. 


Z ogólaym zacjekawieniem oczekiwany V-ty 
epizod rozgłośmej serji š UMDEKKSŚ* ws 
å 
W roli głównej słynny francuski artysta ulubieniec publiczności 


budzający swoją grą zachwyt młodzieży i dorosłych. | 
Początek w dnie powsz. o g.5 i pół. w niedzielę i święta o 3 I pół po poł. Obraz w niedzielę demonstrowany będzie tylko na seansę; I-szy seans o g. 3.30, II—5, I11—6.30, IV—8, V—9.30, 


Głęboko wzruszony odpowia 
dał na te przemówienia jeden 
z górnoślązaków, prosząe w 
zakończenia ©  odśpiewanie 


pieśni narodowych. Zebrani w 


liczbie około ośmdziesięciu o- 
sób, powstawrzy z miejso, od- 
śpiewali: „Boże coś Polskę“, 
„Jeszcze Polska nie zginęła" i 
„Rotę”. l 

P. Janina Keppówna wygło- 
siła wiersz okolicznościowy, a 
dyr. Ciszkiewicz pokazał ma 
przezroczech plan projektowa- 
nego wielkiege parku leśnego, 
poczym na pogawędoe goście 
spędzili czas do północy. 


Nastrój na przyjęciach u na- 
uczysieli i u krajoznawców pa- 


nował bardzo serdeczny, | 


Wezorsj nauczyciele górno- 
śląscy zwiedzali gimnazjum 
państwowe im. Kopernika Oraz 
wyższą sżkułę realną sgroma- 
dzenia kupoów, gdzie oprowa- 
dzani byli przez kierowników 
szkół i personel nauczycielski. 

Połowa gości wyjechała wezo- 
raj wraz z delegacją miejsoo- 
wego związku nanozycielskie- 
go na ogólno-krajowy zjasd 

o Warszawy, pozostali zaś 
trzej byli na przedstawieniu w 
teatrze na „Djablicy*, w któ- 


= rolę tytułową kroowała p. 
a a 
w 


nda Siemaszkowa. 


Balet eyńtiej raty narodowe 


przeciw plebiscyłowi. 


Pełna rada narodowa ushwa- 


lila przedstawió najpoważniej 


delegatowi rządu polskiego 
konieczność  zaprotestowania 
przeciw plebisoytowi w spo- 
sób kategoryczny, dopóki zna- 
ne postulaty polskie nie będą 
zapewnione, mianowiole; 1) u- 
sunięcie żandarmerji czeskiej i 
tajnych agentów ezeskich, za- 
stąpienie Łandarmerji praez 
milicję o składzie narodowyw, 
Pw apisowi lud- 
ności z r. 1910. 

2) M 00 ga w -urzędo- 
wanie komisji admiaistracyj- 
nych, ustanowionych przem 
komisję aljsqoką dla gmin: 
Dąbrowa, Orłowa, _Porębs, 
Wierzbica, Rychwałd, Zabłocie. 
Czesi, którzy brali udział w 
gwałtach mają być usunięci z 
komisji gminnych. | 

8) Surowe ukarania spraw- 
ców gwałtów. W tym celu ma- 
ją być utworzone sądy, owen- 
tualnie polsko - czeskie, pod 


Cieszyn, 9 kwietnia. 


przewodnietwem członków ko- 


misji koalicyjnej. , r 
4) Aby. zapewnić polakom 
zupełne bezpieczeństwo, nale- 
ży uczynić za ewentualne gwał- 
ty odpowiedzialnym prefekta 
ka, naczelników gmin, 
czeskich komisji 
wych i czeskich delegatów ro- 
botnieczych. Przy pierwszym 
wypadku gwałtu należy wziąć 
sd. czechów zakładników. 


Cresi gwałtą wszelką ugodę. 
Cieszyn, 9 kwietnia. 


Jak wiadomo, dnia 15 8. m. 
z inicjatywy ezłonka komisji 
międzynarodowej podpisano u- 
gode, mocą której wszyscy 
górnicy wydaleni mieli być 


rzyjęci do pracy. Czesi nie 


otraymsli tej umowy i nie- 
tylko pie stworzono warunków, 
umożliwisjących  wydalonym 
powrót do praey, ale w ozasie 


TETT: 
ZE ENA 


plebisoyto- _ 


AN EE ESET E E N 


od 12 marsa do 6 kwietnia 
wydalono z różnych gmin Za- 


głąbia 31 osób, w tym 11 ta- 


„Gonieo Krakowski* dowia- 
duje sią od wiarogodaaj osoby, 
m byłej = Gdańska dnia 6 
kwietnia, Szozsgółów, które 
rzucają ciekawe światło na 
stosunki w Gdańsku. 


Gdańsk od chwili zajęcia go 
przos misją koalioyjną stał się 
teronem gwałtów i sbrodni, 
„popsłnianych w biały dzień na 
członkach armji sprzymierzo- 
nych. Jak wiadomo, w Gdań. 
sku znajduje sią załoga an- 
gielska i francuske, prócz to- 

o od ozasu wkroczenia wojsk 


'polskieh na Pomorze i zajęsia 


yznanego nam $, zw. „No 
Sogo Posta* (Neufshrtwasser) 


Ę ' przebywają tu i nasi żołnierze. 


ę 


ma oku 


Otóż od pownego ©zagu do- 
*konywują tutejsi niemcy na- 
padów 'na poszczególnych żoł- ` 
nierzy i mordują swe ofiary 
w zdradzieski sposób. © 
_ Nie pomogły ogłosaenia gen. 
dyw. Anzelma, rozlepione po 


"pogach ulis w językach nie- 


mieskim, angielskim, franou- 
skim i polskim, w których po- 
wiedztane jest, że za katdego 
zamordowanego źołnierża „ar- 
mji sprsymiorzozej Gdańsk 


zapłaci kontrybucją do wyso- 


Warunki. 


, 


`- „Kur. Lwowski“ dowiaduje 
się, że traktat pokojowy = Ro 
sją jest już ukońeaony prez 
komisje i podkomisje raądowe, 
Które ton traktat opracowywa- 
ły. Tęgktat jest obesnie przed- 
miotem narad, w których bio- 
Ta zdzia prozydent ministrów 
Skulski, minister spraw zagra- 
oznych Patek, podsekretarz 
stanu Dąbski, generał Sosn. 
kowski, poseł w Berlinie Sze- 
beko, p. Leon Wssilowski, p. 
Racakiewiez, oraz odpowiedni 
zeferenci polityczni i ekono- 
miezni | | 


+ Po ukończeniu pierwszego 
czytania wobec czynników rzą: 
dowych, zaproszeni będą na 
kcxuferencję, posłowie, którzy 
będą powołani do delegacji 
"pokojowej, a mianowicie: Anusz 
(PSL), Grabski (ZNL), Mioós-s 
kowski (NZL) i Moraczewski 
(PPS). 

Po przyjęciu traktstu przes 
całość delegacji pokojowej, bę- 
dzie on skodyfikowany i osta 
tecznie wykończony. 

_ W traktacie utrzymało te 
linjo polityczne, które wyzna- 
ezyła rządowi komisja spraw 

nicznych, a więc desa 
neksja terytorjów z r. 1772, 
porozuwienie z narodami >na 
wsohodzie 60 do przyszłości 


kieb, którs poprzednio były 
wydslone, a na wezwanie ko- 
misji powróciły, 


Sosnowiec, 9 kwietnia. 


kości 1 miljona marek nie 
mieckieh, 

Dotychczas zamordować mia- 
no już w Gdańsku przeszło 
sześćdsiesiąt żołnierzy (w 6wym 
kilkunastu polaków) i mie za- 
nosi się na to, ażeby zamachy- 
te miały ustać. Wobeo tego 
sljanckie władse wojskowe ma- 
kazały wythodzió na miasto 
żołnierzom pojedyńczo i bez 
broni palnej, “a od zmierzchu 
począwszy, ohodaomie po mie- 
ście wojskowym zostało zabro- 
nione. 

+ Mordów dokonywują praw- 
dopodobnie niemieccy zdemo- 
bilizowani marynarze. 

Nienawiść tutejszych niem- 
ców do koalicji i do Polski: 
jest tak wielka, że przy cpu: 
szozaniu wspomnianego juś 
Nowego Portu w Gdańsku de- 
molowali go piemey granata- 
mi ręcznymi. Między innymi 
padła wówczas ofiarą wanda- 
lizma pruskiego pierwszerzęd- 
nej wartości staoja radiotele- 
graficzna, która jednak, dzięki 
polskim mechapnikom i techni- 


"kom, w tych dniach zostanie 


już ostatecznie odbudowana, 
poczym oddana do użytku 


„ polskieh władz wojskowych. 


pokojowe 
przygotowane. 


Sosnowiec, 9 kwietnia. 


politycznej i związku z Polską, 
gwarancje militarne i ekono 
miezne, i t. d. 

Do obeonej chwili państwa 
koalicyjne nie mieszają się do 
akcji pokojowej między Polską 
a bolszewją, ale obserwują 
bardzo stsrannie jej przebieg. 
To niemieszanie się jest zro- 
sta: eslkiem naturalne, bo 
Polska otrzymała co do zawie- 
rania lub niezawierania pokoju 
zupełnie wolną rękę, i nieme, 
łe zdumienie powsiałoby w 
Polsge, gdyby koalioja chciała 
wpływać na rokowania poko 
jowe. 

Łotwa, Finlendjs i Rgmuaja 
traktoją lub bądą traktówać a 
bolszewikami osobno. Łotwa 
bądzie rokować od s kwietnia 
w Moskwie, Finlapdja ośrzy- 
mała już propozycje pokojowe, 
a Rumunja będzio rozować w 
Charkowie, ' | 

Przewódcy bolszewiocy nie 
kryją sią s tym, Że uważają 
uznanie niepodległości Estonji 
i Łotwy za ©zasową komedję, 
z którą skończą wtedy, gdy 
staną na pewnych nogach i 
gdy będa mieli spokój ze stro- 
ny polskiej. Łotwa i Estonj 
drogo kiedyś mogą zapłacić 
aa zerwanie Ścisłych stosun- 
ków z Rzeczypospolitą polską. 


= 


s 


| przeciw okupacji: francuskiej? 


Lloyd George przeciw Millerandowi. 


Oberschl. Kar.“ zamiesz0Za 
a Pyta telegram nastąpują- 


-Daisiejsze pisma ranne do- 
m0SZĄ, że Angljs nie sgadza się 
a, 


` Lloyd George wręcwył wczo- 


- faj posłowi franouskiemu Cam- 


bonowi notę, w której wypo 
a się przeciw okupacji 
franeusklej miast niemieckich. 


i Katowice, 9 kwietnia. 


Wiadomość o nocie zamie- 
śsiły pisma angielskie, zanim 
otrzymał rządowo rząd 
franouski. Prasa francuska jest 
tym wszystkim bardzo u- 


rzona. TY 

: (Wiadomość powyższą nale- 
ty przyjąć 2 sastrzeżeniem, 
gdyż pochodsi me źródeł nie- 
mieokieh). 


-e 


" pkzewim w Nieme. 
Wordersiwa żoaienzy kralrynych I pallilh W okręgu Rury. 
w Gdańsku. 


erlin, 9 kwietnia. 


Rozbrajania w okręgu prze- 
mysłowym Nadęenji i Westfa- 
lji odbywa się według progra- 
mu bez poważniejszych tru- 
dnośsi. 

Dyseldorf sostet ewaknuowa- 
my przez „reichsweheł* ponio 
waż zaprowadzono tamm jut po- 
rządek. Skonstatowano, iż w ar - 
mji czerwonej było wielu ou- 
dzoziemoów. 

W oałym okręgu Rufy ska- 
zano wyrokami sądów dora- 
źnych 10086r wonogwsardzistów, 
loca rozstrzelano tylko 2,gdyż 


rząd nakazał wstrzymać ogze- 
kusje. 


W środkowych 


Niemczech, 
ATslla, 9 kwietnia. 
Republika rad w Bitterfel- 
dzie rozpsozęła swoją działel- 
ność od tworsenia Gzorwonej 
armji dla okręgu węgla ka- 
miannego. x 
Komuniści posiedli broń ze 
składów obrony ludowej (£in- 
woknerwehr) w Biitsrfeldzie. 
Część kopalni węgla branat- 
nego znajduje się już w re- 
kach komunistów. 


Nasze sprawy. 


Ochrona. 


Społeozeńdtwo zainteresowa- 
ło się sprawą oświaty: jest to 
objaw wieloe radosny. Zakła- 
dnja sią tu i owäsiə szkoły I 
oohróny, ale widocznie jeszcze 
nie dość zrosumiiano oel tych 
ostatnich, gdyż ozęsto spoty» 
kają się plany w oohronach, 
niesdpowiadające wymaganiom 
pedagogji i mało zwracające 
uwagi na fisyezne wyshowa- 
nie drobnej dziatwy. 

Traktuje się w nich ochronę, 
jak szkołę  poozatkową lub 
sawalnią i zupełnie nie bierze 
się pod uwagę młodocianego 
umysłu  kilkoletnich  daiesi, 
których wysiłek mózgowy dłu-. 
żej nad pół g»dziny: jednora- 
owo trwać nie mcżo. 

Oohrona ma zastąpić dziec- 
ku dom rodzinny, serdeszny, 
a oshroniarka mstkę rozumną, 
przed którą dziecko nie ma 
tajemnio. 

„Dziecto, bndząos się do ży- 
oia, zaczyna zasypywać swoje 
otoczenie pytaniami: „Co to 
jest?" i „dlsezegol* Ciggle są 
te słowa na ustach daiecięcych. 
Czy należy pa te pytania od- 
powiedzieć?—Tezebs,—a odpo- 
wiedź powinna być dobrą i 
prawdziwą, przytym doskona- 
le przystosowaną dc umysła 
pytającego dsiecka. Odpowiedź 
taka jest bardzo trudna—wy- 
maga gruntownego przygoto- 
wania. , 

Matka przepraćowaną, obar- 
ozona gromadą dsieci, bea do- 
statosznych środków matorja]- 
nych, a wrovzejs nie posiada- 
jaca: dostateoznego przygoto- 
wania do wychowania dziatsk: 
ciemna, gbnrowata, ozęsto ma!- 
tretowana przez mięta i roz- 
drażniona, nio może dawąć od: 
powiedsi Poe pytające , 
mudsiesku, któreby rouwijały 
umysł młodociany i wywiera: 
ły wpływ moralny na całe ży- 


-ojo przyszłego człowieka. 


 Qsęsto po oudownym prze 


| 


jawie budzącej się duszy deie- 
oka, gorzkie isy zalewają jego 
twarzyoską. 

Zsiechęca sią takie maloń- 
stwo, odwraoa od otoczenia i 
jakoby pogardza nim. .Staje 
besradne wobec wrażeń, które 
tłumnie oblogają jego umysł, 
patrzy na wszystko smutnymi 
oczyma z niepokojącym pyta- 
niem: „00 to jest?” 

Z»psucie i zgnilizna w coras 


bardziej zatrważsjący sposób, 


gzerzą się, a naród goraz wię- 
oej upada moralnie. Potrzeba 
wielkiego wysiłku i pracy nie- 
amorfowanej, aby społeczeńst - 
wo nasze wrócić na drogę. 
właściwą. 

„W tej. to pracy ochroniarka 
moto pograć bardzo ważną 
rolę, wychowując najmłodsze 
pokolenie w duchu religijno- 


moralnym i narodowym. 


Pedagodzy dowiedli nieabi- 
cie, że piorwsze wrażenia są 
najsilniejsze, a Ozęsto wywie- 
r R wpływ na ealo życie. 
Dlatego wybitni znawoy daszy 
dziecięcej troskliwą opieką za- 
lessją otoqżyć pierwszo mo- 
menty świadomości. 

Ochrona, prócz wyżej wy- 


asiemionych celów, ma jeszcze 
dwa: obuńzić myśl, draemiącą - 


w dzieoka i dać możliwie wiel- 
ki zasób mdrowia. 

Dregia koleżanki, nie zrażaj- 
mj się, że jesteśmy niedoce- 
nione przez nawae wpołocseń- 
stwo, a nawst przes niektóre 
czynniki wysyskiwane w spo” 
sób okropny. Praoujmy dlaidei, 
dla B>gr m tą wiarą, ża 
praca passa oioba, tak mało 
znana, wyda plony: oblite, %e 
to nasze midde: pokolenie, ista- 
raunio wychowane przoz nas, 
zmaże Ojców swoich winy, że 
Polska w przyszłości będzie 
jasną i szczęśliwą. Co nam mo- 
e odzie dane z wyżyn oglą- 

ać. 


A więo do prasy szoserej, . 


serdeeznej| 
Antonina Obarska. 


I wmi stralkin. 


Poseł Antoni Anusz nadeżłał do red. „Robotnika* 


Jist, którego kooję zamieścił na prośbę autora „Kur. 
Poranny“. List ten, oświetlający wiele bar izo ważnyc 
spraw robotniczych, zamieszczamy poniżej w całości. 


W pewnym okresie stosan- 
ków społeczno - politysznych 
strajk jest jedynym orężem 
walki proletarjatu o swe cele 
ekonomiezne i polityczne. 
Strajk wówczas jest szkołą wy- 
chowania, wyrobienia społeez- 


nego dla klasy robotniozej i 


staje się w jej ręku najsku- 
tecozniejszym orężem zorgani 
zowanej walki masowej. 
i tępnie, w miarę tego, jak 
państwo sio Bre ile zj 
laga robotnicza przez swych 
przedstawicieli bierze udział w 
ciałach ustawodawozych i w 
życiu komunslnym, strajk sta- 


je się już jednym m wielu na- 
rzędzi walki i 
bywa stosowany tylko w osta- 
| tecznym razie. 3 
Idąc dalej, twierdzę, że pod- 
czas wojay oras- w okrosie ciq- 
żkioh miedomagań gospodar- 
esych, kiedy satargi pomiędzy 
kapitałem a pracą grożą do- 
zorganizacją, a nawet zgubą 
dla całego gpołeozeństwa, pań- 
stwo, stojąg na straty intera- 


"sów ogółu, musi wystąpić w 


charakterze przymusowego roz- 
jemoy i musi być uprawnione 
do ZPPANCSNI zarówno straj - 
kom, jak lokantom. 


3 


Jeżeli w swoim czasie mó- 
wiloma do robotnika: strajkuj, 
bo to jest nietylko twoje pra- 
wo, lecz i obowiągek, a dzisia 
mówię: nia strajkuj, bo . 


strajk jest występkiem nietylko 
wobec narodu, lecz i wobec ca- 
tości klasy robotniczej. 


to mam to przeświadosenio, że 
się nie tyle zmieniłem ja, ile 
zmieniło się tło stosunków spo- 
łeczno politycanych. 

Strajk bowiem z oręża walki 
o wyzwolenie klasy robotniczej 
staje się dzisiaj 


o*ężam samobójstwa 


dla proletarjatu, jako całość. a 
dla państwa csyanikiem ros- 
stroju gowpodarczego. 


Wolność strajku przerodziła się 
w szkodliwe rozwydrzanie i sa- 
mowolę strajkową. 


Strajzują nie ci, których do 
strajku zniewalają ciężkie wa- 
po egzystencji materjalnej, 
ooz Gi, 


którzy bezkarnie mogą wymuszać 
na państwie luh społeczeństwie 
takie wysokie płace zarobkowe, 
że ozynią one Z nich uprzywi- 
lejowaną kastę pracujących. 


Wolność strajków staje sią 


niejako premją dla antywpo- 
łecznych grup proletazjatu, 00- 
śmy obserwowali podczas straj: 
ku piekarzy. ; 

A nie jest to wypadek odo- 
sobaiony: posłagaozki w sapi- 


-talash lepiej s wynagradzane, 


niż sanitarjuszki, albowiem 


sumienia Społeczne i poczucie 
odpowiedzialności * 


nie pozwalają sanitarjaszkOm 


nawet grozić strajkiem, gar 
posługaoski bsz żadnyoh skra- 
pułów stosują stzajk. 

W rezultacie mamy tskie 
gorszące zjawisko, że lepiej 
jest opłacana tg osobs, która 


ma do czynienia z naczyniem . 


kuchennym i szozotką, niż ta, 
która pielęgnuje chorego emio- 
wiska. i Se 

Mógłbym podobro przykłady 
mnożyć bez końsa, lecz nie 
uschodzi potrzeba. Albowiem 
mój stosunek do strajków gran- 
tuje sią mietyle na tych jaskra- 
wych faktach nadużywania 
broni sieni zada, łona raczej 
wypływa on z mego pojmowa- 
nia roli państwa. | 

Państwo dawno już 


` przestało być tylko stróżem noc- 


nym 


Nowożytne. państwo władzą 
swą sięga dalekó i głębczo, w 
życie marodu, a wojna jeszoze 
zwiększyła zakres ingerencji 
państwowój. 

Państwo dzisiejsza prowadai 
politykę, społeczną, dyktowaną 
mau przez pszedztawiejelstwo 
narodowe. A" 

Rowolucja rosyjska a dykta- 
turą proletariatu, urzeozywi- 
stnianą przez bolszewików, 
przekonała mnie niszbisie, że 
poka uejmem, wyszłym a pó- 
wszechnyeh wyborów, niema 
innego organu bardziej adpo- 
wiedaiego do doskonalenia spo- 
łeosno-politycznych form istnie< 
Bia karodu. ; 


Wszelkie sowiety i idyktatury 
tylko dezorganizują 


życie narodu i pogrążeją go w 
odmęsie wojny domowej i a- 

Aa rian sowietów ro- 
wyjskich a każdym dniem do- 
rzuca nowych argumentów, 
potwierdzających słuszność 
słów Ltscals, te „powszechne 
i bezpośrednie prawo wybor- 
ozo jont 

jedynym środkiem, 


który po pewnym onasie sam 
naprawić może błędy, ehwilo- 
wo z niewłaściwego jego Za- 
stosowania wyniknąć mogą06. 
Jest to owa włósania, 
sama leczy rany, jakie zadaje. 
Gdy się więc kpa i 

niezastąpiony i najoon 
organ pracy państwowej, to 
trzeba Ge 

' to robić rzetelniś | szczerze, 


to zneczy, inio motna jedną 
nogą być w sejmie, a d 
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Ę | jest poprostu niecelowe. 


' wych. Zarząd głowsy P. 


SĄ wypłacić miał resztę... 


— w radach delegatów robaż 


miezych; nie można od uchwał 


sejmowych apslować do ulicy 
i systematycznie grozić gnie- 
wom ludu, umyślnie wznie0a- 
mym przez”rozpątaną agitację. 

Jest to bowiem nietylko 
sprzeszne z samą ideą praed- 


stawicielstwa narodowego, 1602 


ponadto w exasach dzisiejszych 


D. a. 
= 


Z > eame reae 


Kronita 


KALEKDSRZYK, 


Dziś w sobotę 10 b. w”. Ezechiela. 
Jetro w niedzielę 11 b, m, Prze- 
wodnia. Leona. 
wschód słońca g. 5 ma, 18 
Zachód g.6 w 46 


Kursy dla nauczycieli wędro- 
wnych i instruktorów oświato- 
M. 5. 
organizuje w maju r. b. kursy 
dla nauszycioli wędrowaych 
oraz lnstruktOFów oświatowych. 


l Czas trwania każdego z kur- 


sów obliczony jest na dni 14, 
Kurs dla pauezycieli wędrow- 
nysh ma ma celu przygotowa - 
nie zastępu pracowników o 
świstowych,  obzanajmionych 
gruntownie z metodami nauki 
ozytania, pisania i ragokanków, 
którsy po ukońszemiu kursów 
mogliby być zużytkowani przez 
Maciera do walki m aaaifabo- 
tysmem. 

Kursy są bezpłatne,  Zaraąd 
główny Macierzy „będzie się 
starał o zapewnienie slusha- 
czom ulg miesskaniowych i 
aprowisacyjcych. Liczba sła- 
chaczy ograniozona. Zapisy do 
dnia 10 maja przyjmuje, jak 
również udziela wszsikich in 
formacji biuro zarządu głów- 
mego P. M. S. wydział peda- 
gogiczny (Krak. Przedm. 7 
w Warszawie). Siuofasze, któ- 
Tzy po przesłuchaniu karsów 
poddadzą się egsamjnowi i bę- 
dą odpowiadali warunkom wy- 
maganym przez rsgulamin dia 
instruktorów P. M S, otray- 
mają posady instruktorów P. 
M. S. 


Polska loterja klasyczna - Po 
ashwaleniu ustawy -0dpowied- 
miej przez sejm polaka loterja 
klasyczna zaozęłs fankojoso- 
wać publieznio i wydaje już 
logy do pierwszej klasy. Próśb 
kandydatów ma kolektorów na- 


doszło kilka tysięcy, x osego 


2,000 ałożyli żydowscy baakie 

rzy, zwykli kolektorzy. Loterja 
sklada mię ze 100,000 lozów po: 
po 80 marek, czyli że les do 
pięciu klas kosztuja 400 mk. 


MARTĄ 


ROMANS. 


48. i 

— Oszekvję peńskich objaś- 
nień, bo mie mogge sig weale 
domyśleć celu pańskich. odwie- 


dain. 

— Blisko tray miesiące to. 
mu, par kapitan okrętu, Ga- 
brjel Savanne, powierzył mi 
zadanie, aupełnie sekretne... 

Ta nazwisko zajęło £ywo Ro- 


„berts. 


— Do czego prowadzi, u.dja. 
Dis, ta dziwaczna osobistośó? 
— zapytał siebie w myśli. 

Nestor Wiewiórka, szukając 
«łów i zdań, olągnął delej: 

— I pan Savaane polecił mi, 
BE" daó wisdomcść 0 
wyniksch poszukiwań, których 
mię podjąłem dia niego. 

A — aawołał Robert. 

— Tak, panu... Pana to dai- 
wi? 

— Niezmiernie. 

— Przed m weg Pa- 
ryża, dla od ma Ww BOWA 
podróż, przyjaciel pański, za- 
qpowne zwierzył się panu, jakie 

tne powierzył mi zada- 
nie, eo do wynagrodzenia, sa 
które umówiliśmy sią. Osrzy. 
malem ozęść tej 00ny, pan zaś 


f 


— 


W klasie pierwszej wygrana 
główna wynos! 120,000 marek, 
w klasie niato) maś 1,000,000 
marek. Wszystkie losy jat rox. 
dano, przyesym okazało: się, że 
losów tych jest samało. Kausja 
kolektorów wynosi razom oko- 
ło 82 milionów marek. Pienią 
dzy nie przyjmowano w go- 
tówod, lasos w papiorach pro 
centowyoh. które przechowaje 
sig w polskiej krsjowej kasie 
pożyczkowej. Z tego powoda 
oaas jakiś był znaszny dpobyt 
ra papiery wartościowa na gioł- 
dzie. Dstaliozns sprzedaż lo- 
mów rozposznie się w tych 
dniach. Cągnienie pierwstej 


: klasy odbędzie się w maju. 


Pożyczka państwowa. Zsnime 
będą wydane szozegółowe prze- 
pisy 0 nowej pożyoaco pań" 
gtwowej, ministerjum skarbu 
poleciło kasom powiatowym 
tymczasem wpływy priyjmo- 
wać na oddzielny raohunsk i 
kwitować maonety złote i pa 
pierowe w ich nominalnej wari 
tośsi, przedmioty Brobrae i 
złote, szładane praos publio 
ność zs szczegółowym ish opi- 
pem bez określenia wariośs- 
wnosić do åkt i notować ua 
zwiska takich subskrybentów. 

Popularni pisarze polsoy: 
Tatmajer, Rzsjmoat i Z Dabic 
ki ores dblomst  ministerju t 
skarbu p. Siefoayk udają się 
19-g0 kwietnia do Słanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół- 
noonej w eelu spopularyz%wa- 
nia śród einda kiyod tam 5 
miljonów maszyoh rodaków no- 
wej polskiej pożyczki pań stwo- 
wej dolarówej. 

Pokój i górnictwo Przemy- 
słowsy górniczy utworzyli 
nadzwyczajną komisją dla 0- 
praoowania rządowi postulatów, 
które naleźsłoby włączyć do 
preliminarzów pokojowych mię- 
dzy Polską a Rosją bolsaewie- 
ką dla zabezpiessenia pośrzsb 
polskiego przemysłu graicze- 
go. 

Polacy westfalscy. Nadoho- 
dzą wiadomości o logie pola- 
ków, przebywająsych w boi- 
gzewji niemieokiej nsd R 1rą. 
Jak wiadomo. polacy tamtejsi 
zachowali ścisłą nsutralność 
podczas dwukrożaych wybu 
chów rowolaeji bclssewiokiej. 
Za tę neutralność, ushodzącą w 
oczach spartakistów niemiec: 
kich za zdradę pzoletazjatu, 
mają otrzymać surową karę, 
Niektórsy 'przywódo7 polscy 
otrzymali od władz bolszewi- 
okich listy u wyrokiem śmier- 
ci i wogółe wszyssy polacy 
narażeni 2ą na prześladowanie 
brutalne. : 

` Jak się dowiadujemy, wielu 
z nich pragnie wrócić do kra- 


Robert spojrzał na gościa m 


„ nejsupełniejęzym Ździwieniom. 


— (o to znsozy? 

Bezwątpienia Nestor Wie- 
wiórka, mbiawał, że mówi 4 
Ryszardem Verniere. 

Jakże mógł nie wiodzieć, że 
tenże umarł? : 

Jakie badanie sekretne po- 
wiersył mu Gabrjel Savanne, 
o którem Ryszard wiedział i 
za które miał zapłacić? j 

Na ekwilę przypuszsaał, fe 
owa choroba pomieszała Wie- 
wióróe zmysły. 

Nagłe jednak przypomniał 
sobie, żo w kasio brata znalazł 
pakiet banknotów, wynoszą: 
cych sumę trzykroć sto tysię- 
RA franków, na którego koper - 
ele wypisane było: | 


Depozyt Gabrjela Savanne. 


Prsypomniał sobie słowa Wo- 
roniki Sollier, wobeo sądsiego 
śledczsgo twierdzącej, żo ka: 


pitan okrętu złożył wizytą w. 


Saint Odon, wieczorem dnia 80 
grudnia, chociaz Daniel oświad 
esy}, że to niemożebne, gdyt, 
według niego brat przyjeshał 
do Paryża dopiero nazajutrz, 
81 go grudnia. t a 
"Widocznie tkwiła w tem ja- 
kaś tajemnica, | po: 
= i śmy A starał = wa 
ciągnąć przybysza na SIÓWKA... 
"eo, 00 s mi mówi 


— 


ehoiał ją poz- 


ja; s roem gracją prazepiego” 
ną asleżsłoby więs liczyć się 
zawczasu. Panioważ gą oni gór- 
nikami, będą jak? tacy w Pol- 
sos potądani i anajdą zapewne 
matrudaienie w polszioh kopal- 
niach węgls. 


Transpor! słoniny am3rykań- 
skiej. W ubiegłą środę nad- 
szedi transport słoniny amory 
kańskiej, który w znacznej 
cząści był podzielony między 
kopślnie, a ezszo „Głos Peacy* 
wnioskuje, iż dostawoy trzody 
nie będą mogli róbić tak świe- 
tych intsresgów, jakie do „o- 


'becaego osasu były praktyko: 


wan» i żywi nadzieję, iź do- 
stawą ta sparaliżuja śrubowa 
nie cen na mięso i wędliny. 


Teatr H. Czarnsckiego daja 
dzisiaj dwa przedstawiesia: po 
południa specjalnie dla mozą: 
osj się młodzisży po -censch 
najaiżssych „Kcakowiacy i gó- 
rale“, wieszorom na* ogólne 
żądanie po raz ostatni „Alsa- 
oja“; przedstawienie makończy 
onęść koncertowa oraz tańce 
modne. 

W niedzielę popołudnia „RÓ- 
ża Stambuła”* m pp. Rogiń ską 
w roll tatałowaj i Banskim 
jako Ahmeiem, który na 
czwaztko rym przedstawieniu, 
grsjąs tę rolą po rat pierwszy, 
arobił nam grą swą prawdziwą 
niespodziankę. Tv też pray- 
szłość jego , na goenis rozpo- 
ozyna się pod dobrą wzóźbą. 
Wiossorem promjera opozetki 
Walentinowa m rosyjskiego 
„Tajsmnios haremu". Tańse 
w obydwóch opsretkach uroz- 
msioają oałość. 

W ponisdziałsk w Będzinie 
„Krakowiacy i górale". 

W próbach „Chata za wsią" 
Keaszowskieg0; „Pissówka” 
Prusa i opsrotka „Modolka*. 


Z rady misjskiej 
w S$2800WSU: 


Na czwartzowym posiedse- 
nia przewodniczący odozytał 
odezwę władz admiaistracyj- 
nych w sprawie niedopusz0s8- 
mia do obrad nad polityką o- 
gólnopaństwową, 60 przez PPS, 
zostało uznane 2% „JróDĄ PAg- 
da kneblowania ust radom 
miejszim. a 

W sprawie zstarga z olek 
ń4rówaią rada miejska postan?- 
wiła nie wdawać się jab w £R- 
due  psrtrakiacjs i wezwała 
magistrat do maprotostowania 
przed włałaami praeoiw pod- 
wyższaniu tatyfy po nad u- 
ohwaloną przez radę normę i 
do wystąpienia na drogę sądo- 
wą 0 rozwiązanie umowy Z 


TINERE OONAN EREEREER ZY EOT DAY SORROW SEAE 


raskł — dotyczy rzecny natu- 
ry niezmiernie delikatnej... I 
pojmujesa pan, że nie mogę oi 
odpowiedzieć, zanim pana 
wprzód nie wypytam. 

— Qosaywiście.. Rozumiem i 
osesiam. 

— U zyń więs pan tak, jak 
gdybym 0. niszem nie wiedział, 
i powiedz mi, jazie zadanie po- 
wiersył oi Gabrjel Sayanne. 

Wiewiórke otarł pot a ozola. 

Zebranie i uporsądkowanie 
myśli przyprawiło go o wiel- 


- kie zmęoczonie. 


— 0! doskonale... doskonale 
— powtórzył, — Tak, może pan 
mnie wypytywać, a ja panu 
odpowiadać bądę, ażebyś się 
przekonał, że nie masz do osy- 
nienia u jakim oszustom... Otóż 
ehodziło — jak panu wiadomo 
miesawodsnie — o odnalezienie 
śladów obi mlodej kobiety 
i dziewozynki, opuszczony 
przed kilku laty przez kapita- 
na, którego wyrzuty sumienia 
gnobiły strasznie. > >= 

Wiewiórka zatrzymał się. 

— Mów pan dalej — rzekł 
Robert... ę 

— Stracił je z oosu przed 
siedmiu ilaty i pragnął (rzooz 
bardzo naturalna. i przynoszą- 
ca mu źaszozyt) naprawić złe, 
wyrządzone opassoaeniem. -Z 
powodów poważnych i pow: 
nyeh, nie ohciał się z tem 


elektrownią z zabespieszeniem 
wszelkich strat i kosztów, wy- 
mikających zm niewypełnienia 
przez elektrownią warunków 
konsesji. 

W sprawie kąpieli ludowych 
magistrat obiecał wprowadzić 

rojekt w życie możliwie szyb- 


0. 

Z isnych drobaych spraw 
zaznaczyć należy uchwały: 1) 
by sklepy fryzjerskie samy- 
kano o 7 wisosorem % wyjąt- 
kiem dni przedświątecznych; 
2) by zamknąć całkowicie most 
Raska dla ruchu pieszego i 8) 
by wniosek o zajęcia się losa- 
mi toa.ru przesłać do komisji 
spraw ogólzysh. 

Porządek dsaienny wyoser- 
pano do godźiny 9 wieszorom 
Gałko wisie. 


Glińry. 


(Złożone koxpoźredsia w „tańrze”). 


Zamiast wieńsa. na grób á: p. 
Kazimierza Grabkowskiego zł): 
zono nrzez pracowników T wa 
hr. „Ronard* 1179 mk. na Gole 
plebisoytówe do dyspozycji 
miejscowsgo komitętu plobi- 
asytowego. 


w a e L4 
Röżné wieści. 
Życie w Moskwie. Kresowe 
biaro prasowe otrzymało list 


prywatny, wysłany miesiąg to- 


mu z Moskwy. Wodług poda- 
nych w tym liście iaformacji, 
seny artyzułów pierwszej po- 
trzeby były przed miesiącem 
następująsej: 

Cslob razowy 350 rb. fant, 
słonina 2000 rb. fant, masło 
2500 rb. fant, mąka żytnia 
14,000 pud, kasza tałarosana 
450 rb. fant, sól 750 rb. fuat, 
mafsa 350 eb. faat, 10 sztuk pa- 
pierosów 70 rb., pudełko zapa - 
łask 100 rb., mięso końskie 840 
rb. fuat, wiepraowe 1000 rb. 
fant, wołowa 650 rb. fant, my- 
dło do prania 800 rb. fant, 
szpulka nisi 180 rb., szzlanka 
mleka 100 rb., faat ogkra 1500 
rb., fıat ziemaiaków 100 rb., 
sążeń zawa 18 000 rb, pod: 
zslowanie obu via 5000 Fb., O- 
stezyżsnia głowy 75 EJ. 

L»kerstw nisma woale. 

Drewniane domy niemal 
wazyatkie rozsbrane na opat. 

Kolsje w najbliżssój priy- 
szłości mugrą atarąć, bo wig- 
cej sią nisiczy wagonów ilo- 
komotyw, niż nieliózae warss- 
taty nastarczą naprawiać, 
-Kto może, usioka z Moskwy, 
gduie na katdym kroku szyha 
zarana lu) śmiozó głodowa. 


/ 
zwierzyć nikomu m rodziny. Pa- 
zu, tylko, swemu nzjlepszemu 
przyjacislowi, «godził sią od 
kryć tajemnioo swego serca! 
Dlatego też przed panem zdać 
mam sprawę z wyniku mych 
poszukiwań... 

— Jakie jest maawisko :ko- 
biety poszukiwanej? — zapytał 
Robert, 

Germana Sollier. 

— A daiewozynki? 

Marta. 

04 kilku sekond pewien ro- 
dzaj intuicji ostraogat Roberta, 
że Nestor Wiewiórka wymieni 
te dwa nazwiska. Słysząc więs 
jo, nie doświsdozył i nie oka- 
zał żadnego ździwienia. 

Podohwycił: ' 

— I powiadasa pan, że Ga- 
brjel Savanne ohoiał naprawić 
słe, alo wyrządzone Opuszcze- 
niem? 3 
„— Tak, panie. 

— W jaki sposób? 

— Tego nie wiem, 
szozam jednak, że choiał dla 
swoj oórki przeznaczyć jaki ka- 
pitat... 

— Ale to tylko pan przypu: 
saczasa? i 

— Pan Savanne nie wdawał 
się ze mną w te szozogóły, któ - 
re mnie nie obshodziły... 

— I pan przychodzisz tu po... 

— Ażeby oznajmić panu, że 


pu- 


emr PO ann A AE E S 


W-nym pp. d-rom: 
nosłowi M, WEINZICHEROWI, 
PERELMAN0WI, WAJSOW- 
NIE i BENZEFOWI, oraz p. 
MITTELMANOWI za uratowa- 
nie życia żony mojej przez o- 
perację i lsszenig, a także za 
issie ladzki stosunsk składam 
m głębi serca podziękowanie. 

Bądsia. 
Feliks Adsamowióz, 
- naucz. szkoły średniej. 


W iR U zelazuy 
uży Wany, 
Może być wTkawałkach, 3 — 6 metr.. 
ale 1 — 3 mm. grubości, około 500 
pudów zaraz Mupię 
Oferty nadsyłać: Biuro „Ogłoszeń 
I KOKOTKA w-Będzinie. 


WI Ó RY drzewne, tak zwaie 
+. „HOLZWÓLLE" = 

do opakowania, czyszczenia i t. p. 
każdej! ilości i po przystępnych ce" 
nach sprzedaje | KOKOTEK. Będzin, 
ulica Małachowskiego Ne 35. - 


Doktór 


k. Gutowski 


Chóroby skórne, were- 


r$ezue i moczopłoiowe. 
od 4-ej do 7-e) 

„ Kotel „Central” Na 8 

al ggo Maja 219 SOSNOWIEC 


Dr. Hejman 


choroby ussa, nosa i gardla, 


Kołłątaja 10 (Mikołajowska: 


ad 4—8 aopoładwla epróoz wią f 


umał 


Dr KERKAŁO 


Gsoroby waneryczas, skórne I mo- 
əzo - płciowa. Badania krwi. 
: Prep. 914. i 
Codz. 0d 643 po. mgżcz., od 5—6 
pp k3». W du świąt. od 10—12 g. r. 
msżcz.. od 12—1 po. kob. 6 * 
Bąizin, Kołłątaja 83. 


y 


RRT 


£ 


E 


WSE JAEYPACEZNY TIN TIE TEDIN PRR NOOSE ERASANDA ASSETS 


+ 


odnalazłem ślady Germany 
Hier i jej eórki.. - 
Tgm razem Robert nie mógł 
się powstrzymać ed drtenia. 
E RES 


IA 


|— Odnalsałeś pan ślady Gor- 
mawy Sollier i jej córki! — za- 
wołał bratobój sa. ; 
äsist N»stor Wiewiórka. 
— CY to? mace 
— Tutsj, w Saint - O ek... 
Szezególnym zabiegiem okolies- 
ności obie osoby, których 
saukiwanie zalscił mi pań 
przyjaciel, mieszkały tuż 


panu... Z poszukiwań zarządzo - 


pych okazuje się, że Germana 
Sollier umarła 26 gradnia 1895 
roku i że jej Górka Marta wzię- 
tą została przez swą b 


abzę, 
odźwierną w pańskiej fabryso. 


— Jesteś pan tego pewny? 
— Raport mego dd sę 
dokładny, a dołączony jest í 
niego akt sejócia Gormaay 
ilier, wyjęty w  merost: 
Saint Ouen. : © -© 
— I odkąd jesteś 
siadaniu tych wiadomości, 
å 31 go gradnia. 
— Dlaczego więe dopi 
dzisisj preyobođzisa par 
mnie x tymi wiadomościa 


So- 


panie — odpowie- 


Sy, TOCZĄ TNT 


pO 


p 200 a 


Telegramy. 


Komonikat polski. 


Warszawa, 10 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Komunikat atobn genera]- 
noge u dnia 8 b. m 


Na Podolu IN w630- 
raj nieprzyjaciel do ataku ra 
wsie: Kunizmę, [wsnowee, Ku- 
cze, Truszki i Zabereżowee. W 
ataku tym brała udsiał nowa 
4i bolszewicka dywisja, prse- 
niesiona xa naza frent s fron- 
tu rumuńskiego. -Po zaciętych 
walkach cddsiały nasze cd- 
raueiły przeciwnika od naszych 
linji obronnych biorąc kilku- 
woda Jeńców i 2 sarebioy 

ROWO. 4 

"m Wołyniu DO zę stwier- 
dzenia meldowanej ciągle kon- 
cemtraeji sił bclszewiekich, 
oddziały nasze dokonały ostrych 
wywiadów. W wypsdach tych, 
|btóre potwierdziły koncentra- 
eja przeciwnika, cddziały na- 
s30 atakowały przednie straże 
bolszewickie, biorąc 4 armaty, 
9 karabinów maszynowych i 
jeńców, po dokonaniu czego 
poza y na swoje stanowiska. 

gto walki na Polesiu 
trwają w dalszym ciągu, Gwal- 
towne ataki bolszewickie zała- 
mały się na linji Szaciłki, Sala- 
wan i' na zeducie kolejowej 
cd Nachowem. Widząc bez- 
SGookóść tych staków fron- 
towych, bolezewiey próbowali 
obejść maszo pczycje z rejonu 
Chojnik, manewr ten xcstał 
aniweczony przez nasze dziel- 
ne oddziały. Ef 

Na wschód od Berezyny nie- 

przyjaciel zachcwuje sią pa- 


sy wnie. kb tara nasze stwier- 


yxanie nowych sił 
jeh do rejonu na 


dziły pra 
koca A 


wschód od Lepla. 


Krach gazetowy. 
Wilno, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 

Wszystkie pisma polskie i 


litewskie zostały. zawieszone 
grzes wydawców na Czas nio- 


ograniczony. Powodem tego jest 
nowa podwyżka płac zecerskich 
oraz niesłychana drożyzna pa- 
pieru. 


łotewsko-rosyjskia. _ 
Ryga, 8 kwietnia. 
(P. A. T.). 

Minister spraw zagraniesny oh 
Mejerowiea cświadczył przed - 
stawicielcm prasy, że Łotwa w 
rokowaniach pokojowych m rzą- 
dem sowietów, żądać będzie, 
prócz uznania de juro Repu- 
bliki Łotewskiej, odszkedowa- 
nia a > za wywiezione 
objekty do Rosji, w wysokości 
27 miljonów «w złocie oras za 
szkody wyrządzore podcze8 
działsń wyjennych, w wyso- 
kości ckcło 8 miljonów. 


B-r medycyny 


Blad. Bity -ilaia 


Å. ordysat. kliniki ckorók skór» 

yah, weneryczn. | mocze-płsio- 

wych. Wżyw. prep. 914. Analiz. 

WN mikreskep. 

11—1g.i 4—8 pp Kob.5—6 pp. 

Hii Małachowskiego (Fabryczna) X 18 
d. Pogody. 


KKKKKWAM 


Doktór 


fawër Broniatowski 


w Bząstechowia, 
aL ów. Panny Marji t. |. 

i Alsje Mr. 21, obok teatru 
= Paryskiego. — 
Kkerśby skórne, dróg mozzo- 
wych | weneryczEc, 


e od 9—11 raae | ad 4—7,p p 
Pania e©d12 — I pe pał. 


| MYDŁO 


z zawartością "r prog, uzet 
(zè znakiem J, Cweigenbaft) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
adu niami rządu. 


J, AARET Bosnowiec, Targowa =M 7 


UWAGA: Wobec podszywanią się pod moją firmę, wz my- 
ć dła tylko ze znaki jem A J. Cwelgenhaft 


p A MA 


makuchy rzepakow e i lniane 
odtłuszczone i nieodtłuszczone 


sprzedaje wszelką ilość, 


| Fabryki Ok Olejów „I. |. Potoka owie“ pati. 


przy ulicy Holtzego JR 1 


w Sosnowcu, ul. 


OD I-go KWIETNIA 
przyjmuje prennmerate na wszystkie pisma | -sprzedaje pojedynczo 
netto pe cenach redakcyjnych 
P poleca: żurnale mód po zniżonej cenie. 
wem 


Szanownym Kupotw i właścicielom fabryk uprzejmie 
"donoszę że Z dniem | - wada otworzyłem w Katowicach. 


ków? etonne JÓZEFA HLAWSKIEGO. 


3-go Maja JE 4. 


DOM HANDLOWY 


"Załatwiam zakupi sprzedaż wszelkich wyrobów chemiez- 
me-techniczbych i surowców dla handlu i przemysłu, 


Proszę o łaskawe uwzględnienie mego przedsiębiorstwa. 


Z szacunkiem 


Dom Handlowy artykułów chemiczno-technicznych 
aptekarza JANA RYBAKA, 


| PASY TRANSNISYJNE 
Chromowe, Francuskie, Ballata 
i szerści wielbiądziej. 


wszystkich szerokości. 


* Sprzedaż tylko hurtowo ofiaruje ze składu na miejscu Biuro Handlowe 


„NECHNOPOL” 


r. b. o godz. 2 i pół po południu w lokalu Zjednoczenia Na- 
rodowego, Starososnowiecka 16 odbędzie się 


Ogólnezebranie członków I-wa. 


"Porządek dzienny !zebrania następujący: 
1. Wybór przewodniezącego. . 
2. Oaosytanie i zatwierdzenie protokułu ostatniego Ze- 
brania. 

8. Sprawozdarie Rady » czynności stanu spraw T. wa. 

4. Odezsytsnie protokułu Komisji Rewizyjnej. 

5. Zatwierdzenie stano rachunków za 1918 rok. 

6. Zatwierdzenie budżetu za 1919 rok. 

7. Zatwierdzenie łudżetu za 1920 rok. 

8. Wnioski Władz T wa. 

9. Wnioski Członków. 

10. Wybory: s) 3 ch oezłonków Zarząču i 3 sh zastępoów. 
b) 8 członków Rady i 8 poka to 
e) 3 członków Komisji Rewizyjnej i 3 za- 

stępców. 

Uwaga 1. Z powodu watnyeh spraw jakie będą rozpat- 
rywa»e obecność W. P. jest konieczną. 

Uwaga 2. W razie niedojścia do skutku zebrania w pier- 
wszym torminie, w drugim terminie zebranie odbędzie się 
tesz względn na jlcść obecnych w godainę później t. i. © g. 
8 i pół po poł. tegoż èria i w tymże lokalv. 


| (an imglego Towarzystwa Pożyczkowi-Doczędnościowego w Sosnowcu | Bruglego Towarzystwa Pożyczkowo- aczędnośiowogo W Sosnowcu 
uprzejmie zawiadswie W. Panów, że w niedzielę, 11 kwietnia 


ZARZĄD. 


Pociągi handlowe z eskortą 


DALI 00 FMI 


iz powrotem. P 


il i Brousse 


Paris Brd. Malesherbes 34, | 
i 


iiwn. kma 46 p. 4 bel. 249-74, 
Sklady: Jacobson  Ralkomme, Elektoralna 20. 


Do Wszystkich Członków Zrzeszenia 
Kupców Polskich, Handlujących Końmi 
trzodą, rogacizną, nierogacizną i drobiem 
w Zagłębiu Dąbrowieckim, 


Niniejszym ogłaszam, iż zwołują - 


zebranie miejscowego kola 


przy ul. Starosogmowieckiej Ne 107w lokalu Stowarzyszenia 
właścicieli Bieruchomości w dniu 11 b. m. o godz. 3 pp. 
Uprasza się o punktualne i-liczne przybycie, 


Pełnomocnik 
5. Wojciechowski. 


ETINI LM UTORA TOSA EEEO. BEER 


NOWOOTWORZONY 


Chlad win À wódek brajowyh oraz zerainyth 
K. KAUZAL Giga s 


Foleca: wódki rożnych firm, wina, likiery i t. p. 
Ceny przystępne! 


Bodaktoa I wgdawsu Witter Naasief :4l. 


limskie JR 49, tel. 


WARSZAWA, Aleje Jerozo- 
216-51. 


-  BBemtysta 
Je Bzsatensztein 


GOBZIRY PRZYJĘĆ: 
ed 18—1 | od 3—6 po poł, 
keonanie zęków, plombewanie 


wysawianie nęków bon podnie- 
klonis nłoio koreny. 
ul. Modrzejewska J£3. 


i Groban dgłoszoaia, | 


' Ą k Š 
_ gubiono ormana ER sli 
za Ne 2617 m4 imię Bolesław Sawicki. 
Zwrócić „Iskra“ Będzin. 
Potrzebny ża" przygotzwanie 
pete do 2 albo 1 klasy szkoły gimna- * 
zjalaej w Sosnowou 
Łaginęła plug tymeza- 
wa wydana rzez 
stać łaa. na ię Stelanit 
zumowskie 

do sprzedania od 15jlV, D 

Sklep brewa, Dębniki Ne 21, $ " 


AMEA =a ae e 0 MM M1 
Pies RAR 9 "PPE $ p. 


Taane n ul. 
aginął piły” „ki: 


l „2 » Nędzy, | 


„7 poszpórt wydany przez 
zagiaął władze powa A ne 
imię Kisy Mor Monezaika. 

pielęgnowanie r E. 
10—1] od 3— wiecz. Starososno- 


wiecka A 65, Il piętro: m 
Wanny i nasiąadówki 
edaż, kapno i zamiana. Zakł 
blacharski, B. Pćłką Sosnowiec, ak 

aein 
sszport ma imię Siame 
aginął eż wydany przez wla- 
Za trek Zwrócić do „Iskry“ 


Zaginął: Were Erge 


Jósefs Sosnowskiego, Zwrócić do „iskry“; 


Dąbrowa, 

mu chł iş 
Ładny rtg Crati z 
państwa dobrze wychowany. Wiademość m. 
Franciszka Kwaśniaks, Piaski. 
Potrzebny EWA zag 
Józefa Hadrika ulica Złota 
Zgubiono ptysie 2 in 

nt na pralnię 

miozną na 1920 rok na imię Pauliny 


Przemyskiej 
sakwojaż z pieniądzu: 
Zgubiono ; i wh two AR 
"aa idac drogą z Dębowej Góry koło: 
tala do Pogoni. Znklazca ragzy zwró- 
ać za dnżą nagrodą do Józefy Acnoldowe) 
al Nowopegońsca 39. W razie ostateCzno- 
ści sgadzem się , BA web we" samego 


świedeótwń, 
dstąpienia $ mieszkaniem 

Sklep per 8 każdy h 

j się ua każdy hars. 
del ul Renardowska 50 w Słelou. 

ku Włościcieli Nie- 
zarząd A aA w Pogonì “po 
daje do wiadomości sainteresowanych, śe 
jest w możaości dostarczyć potrzebuych do 
zusiewów tegorocznych kartofli, jęcamie- 
nia i owsa, zaiaterenowznych prosi sie 
© zapisy wanie w biurze zwiąska uł, ocio 2: 
Poszukuj ę reje m się 

o oł z e 
psobiśnie można b widtieć od 3 do 5. 


Hotei Centralny 22. 


OCE Mydony Orzeż 
Zaginął Padło aoa prr 


imię Maksymiljana Zająca. 

7 paszport wydany przez 
władze niemieekie na 

imi Adolla Abroma Szlezyngiera. 


aszport wydan es 
Zaginal ? jarez ry ai re. na imię 
Beldeta Fuchsa, 
y i książka  ŻywGo core 
zaginęła pa: m" przez kop, kr 
„Renard na imię Tomasza Lubozyka. 

do sprzedania £ urządsosłem. 

Sklep zlegskamiiim i towarem z. 
powodn wyjasdn. "Wiadomość Aleja 10. 

rammar r 


Bey karzia.fskry.* 


